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P A R Y Ż .

P a ry ż ..., Ic ó ż  o nim powie
dzieć mogę? trzeba albo bydź 
bardzo zuchwałym, albo wiel
kim pisarzem ażeby cóś chcieć 
podobnego. A ni o jedno oskarży, 
ani drugie czytelnik w nas znaj
dzie. Jak skromnemu przystało 
gryzipiórce, co ani do pysznych 
wchodzi jeszcze salonów, co nie 
wić czy kto się, po grecku prze
brał. Czy ów dwo-tnmowy ro
mans opisuje jakieś cudne ko
mnaty pięknćj M arkizy, czy na
reszcie ten Lord z ową księżną 
grał laką rolę w teatrze u H ra 
biego Castellane przy ulicy St 
Honorć. Słowem jak skromny 
aspirant do wysokieh parnasów, 
opowiem jednak com w idzia ł, 
tam kędy mi wstęp nie był za
broniony, albo kędy duma moja, 
czy widoki na przyszłość nie 
zakazały wstąpić.

Już wiele ulic wswojćm są
siedztwie obiegłem, wiele rzeczy 
widziałem , kiedy, raptem raz

puściwszy się omnibusem, z bul
warów panien Kalwaryjskich o- 
parłemsię na Elizćjskich polach. 
Ale że wspomniałem omnibus, 
muszę więc cóś i o nim powie- 
dzićć: nosił numer 4 3 8 , a prze
czytawszy w kolo napisy; i ceny 
6  sous, i że niewolno tylko się 
s prawej strony ulicy zatrzymać, 
i poprawćj stronie jechać, i że 
w  niedzielę o korrespondeuciją do 
drugiego omnibusa domagać się 
nić można, i ów Gratis dzieńnik 
wiecznie podróżujący; po wielu 
wyszlych, weszłych różnych o- 
sobach, nakonircobejźrzałemsię 
w koło, wjakimże to byłem są
siedztwie? tu , naprzód, wiekiem 
podeszła kobićta drzymała, i pie
ska , koszyk, pudło, węzełek 
w części na sąsiadów wpakowała, 
bardzom sobie winszował, że 
dwie sąsiadki moje, weselszego 
nieco temperamentu nic podo
bnego nić miały, wprawdzie się 
więcćj szamotały, uśmićcbały, 
ale nie wiĆm skogo i do kogo. 
Tam  dalej w kącie Anglik się
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dąsał że omnibus zatrzymał się 
przed furą (>eto piątrową beczek! 
tu na lewo , staruszek przyjemny 
wszystkich traktował tabaką, cały 
znał Paryż, wszystkich kamienie 
anegdoty, pamiętał fundacyą o- 
mnibusów, ale jeszcze niewidział 
Lusorii. (1) Znał Jenerała Po- 
niahtski, i widział na obiad ja- 
dąeego Wellingtona do ś. p. Lu
dwika X V III. To był jeden do 
mnie komplement a drugi do 
przeciw siedzącego sąsiada, An
glik się rozgniewał od rzek 
jett Paune pa fen  puls vous dlre 
g u e fa i  Potnie pas toujourrs, po 
chwili pauzy, spostrzegłsię An
glik że byt nieco niegrzeczny, 
więc pyta : «couibienfaut pnt/e pour 
una bonne calleskton sbez l i f -  
heurhti.^ Owóż materya o jedze
niu, ja nieznałcm tyeli przy smacz
ków, a nie lubiąc oskoiniuek za
cząłem dalej myślą przebiegać 
moich towarzyszy podróży— 
W tem wlazł pewien rodzaj o- 
soby, zapomniała drogę dokąd 
jedzie, ale dla nić} byfc wszy
stko jedno, byle jechać, lecz 
ze pićntędzy zapomniała to tru- 
dnićjsza sprawa, musiała więc 
wyleśdź prędzej niż wlazła i 
przyjąć pożegnanie, wcale «kt-
11) Było to przeć jego postawieniem.Tak 

często są nic uważni co powiedzą.

drukowane jeszrze warlykułarb 
kodeksu de la polilesseparisienne. 
Jedziemy tlalćj dosyć szczęśliwie, 
bo żadnego prawa wielkiemi li
terami wewnątrz omnibusa w y
bitego nie zgwałciliśmy, każdeii 
zapłacił co należało ; był eow/y/et, 
tu jest mieścił już lłiście osób 
całych iczworo a u dessous f/e 4 ans, 
tak przyoatjhmiej świadomsz.e od 
widzósv matkiświ adczy ły . W  tein 
wywrócił dyszel omnibusu chłop
ca splesirami (2) ale zręczny wo- 
źniea umiał wybrnąć ze złego 
stanowiska, bu się poprawi! i 
rozjechał taczkę s pomarańczami, 
lud ciekawy widowisk i wyna
lazków, zwrócił baczność na tań
cujące owoce. Tymczasem już 
byliśmy w połowie ulicy St Ho- 
norć. W iele jest ulic w Paryżu 
których tutaj zrodzeni nie umie
l ib y  powiedzieć, gdzie są; tę 
t.itti każdy et.dzoziemiec od g o 
dziny przybyły już zna, owszćtn 
nie znając Paryża, Francyi, o 
ulicy St Honoriusza jak o zna
jomym sobie rozprawia. Jakkol
wiek dziś la ulica nie różni się 
od wielo innych jak np. Richelicu, 
petits Ghamps, Neuve St Au- 
gustin , des Capucines i t. d.

(2) P litis ir  są to ciastka bardzo cienkie, 
lekkie, chociaż dosyć szerokie, ro
znoszą je  zwykle chłopcy.
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W praw dzie ona pro,wadzi do 
Pal ais royal, do Placu Yendome, 
do Magdaleny, prawie się dotyka 
Lonvr u , T  u i llerie , i placu na 
którym dziś Luxor st«»i. Hu 
końcowi tej sławnćj ulicy, gdzie 
nie masz domu bez handlu, skle
pu , sklepiku, szynku tub eóś 
podobnego, żal tui się zrobił 
koni , źe za 6 sous od dwóch 
k waudransów prawie jad ę , a 
jeszcze połowę drogi ledwo u- 
jceliiileiu , a więc; cnniluclenr! 
wołam , stawa omnibus, ja wy
siadam  , wiem rusza i znowu 
stawa i na moje miejsce klóś 
nowy w la z ł! .. W teuezasja  po 
rozum do głowy. O rozum ! o 
wspaniałomyślność, ciieiałem cóś 
więeć j sobie mówić , krzyk gtirre 
garrot z innej strony l ’ean! 1’eau! 
przestraszył mię sądziłem że się 
gdzieś pali, oglądam się, wszyscy 
idąspiesznie, Jęcz każden w swoją 
stronę. Ja na uliey St Ilono - 
i iusza niebyłem w mojej mau- 
sari(ee, myśli prędko biegły, bo 
tysiąc krzyków’ ów ssalałą, ten 
sraco, ów s kursem ftilozofii o 
szuwaksie najlepszym na świeeie, 
tamten s parasolami, ten znowu 
z dzieńnikami, tamlen zezlotćmi 
łańcuchami po 3 franki sztuka; 
tu świst chłopców, tu cbiebote 
dzićwcząt, słowem ja co dopiero 
od kilkunastu dni w Paryżu ba-

w iłem , com przez mocne posta
nowienie miał się tylko oddać 
nauce, a s Paryżem się tylko 
obeznać na końcu, cum niehył 
prócz, do kogo byłem zalecony, 
(io dziwiłem się tej zgrai eo 
naprzeciw okien moich do ogro
du Tureckiego cisnęła się , spo
strzegłem tutaj dopiero eo lo 
jestgw ar Paryża; wtenczas także 
pomyślałem, że i ze mnie jest 
ladam kiedy obrałem sobie nic 
łacińskie uczone karlie ale kartie 
jakieś odległe. Co większa że 
jeżeli przez takie tłumy będę 
mosiat często przerbodzić że tłum  
mię s sobą uniesie, i zgubię moje 
przedsięwzięcie. W tye li smu
tnych wad przyszłością myś}»et»ł; 
i nail moją nauką , i moją sławą, 
szedłem ju ż  mimowolnie za tłu -  
m cm , unosił potok w którym 
tylko eo , utonąć najbardziej o- 
bawiałeiu się, a tak uniesiony 
znalazłem się na wielkićm jezio
rze .... na Biiizćjskicb polach!.,. 
Przyjaeiełii coś tak często do tyrb  
poi wzdychał, co wystawiałeś 
Sóbie je piękuićjsze nad nasze 
ogrody, ty coś biega jąc.po Bie
lanach bolałeś najbardzićj że im 
braknie eóś s Pol Elizejskich , 
i które cię nudziły dla tego, bo 
myśl Pol Elizejskieb czarowała, 
unosiła. O jakżebyś się zawiódł 
gdybyś raptem stanął między
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temi drzewami w rzędy zasadzo
nymi kędy miasto rzćki droga 
kurzem wyziewająca przechodzi, 
płaski kawał ziemi, s kilką więk- 
szeini wśród drzew próżnćmi 
placami, kędy od słońca schronie 
się nie podobna, widm naczymbyś 
skończył,«głośny benben za gó
rami ! ■ Tak nie inaczej, ale jest 
przecie! cóś co te pola chociaż 
nie zewszyslkićm elizejskie robi 
interessownćmi. Latem co dzień 
tu jest wielkie zbiegowisko, w  
niedzielę jednak więcej są oży
wione. Tak mię objaśniał jeden 
z moich znajomych którego spot
kać miałem szczęście przy wejściu 
na Plac zgody. Dzićń dzisiejszy 
był nadzwyczajnićjszy, były to 
uroczystości ślubów na dworze. 
To było przyczyną tego potoku 
w  który jak się raz wmięszałem, 
niepytając, stanąłem u mety, 
gdziem sobie założył zaraz przy 
wyjściu z mojego poddasza przy 
bulwarach.

Najpićrwszy nas zająłprofessor 
Akademii, wykładający prawo 
elektryczności pod cieniem drzew, 
chciałem już zacząć odtąd mój 
kurs, tym bardzićj żeby mnie to 
nieco czasu oczekiwania na o- 
twarcie kursów skróciło, ale 
propozycya o 2  sous od każdej 
eksplozyi machiny zdała mi się 
nie bardzo dyskretna, zresztą

mój przyjaciel mię pociągnął ku 
w agom , kędy chciał się dowie- 
dzićć co on waży z laską razem. 
Oglądałem się jeszcze raz na 
Auditorium Akademickie, naj
liczniejsze koło stanowili małe 
postawy, w kaskietach na tył gło
wy nałożonych, i w czerwonych 
pantalonach, z odkładkami żół- 
tćmi , słowem żołnierze z lekkiego 
pułku piechoty.

Poszliśmy się więc ważyć, lecz 
więcćj mnie się zdawało być 
użyteczną wiadoinośćo sile mojćj, 
a że jeden koszt, i że blisko 
jedno drugiego stało ,  więc na
przód płacę moje prawo, i dalejże 
pięścią w poduszkę, scałćj ude
rzam mocy, co indeks wskazał 
nie w ićm , nić miałem ochoty 
patrzćć, tak sobie pięść stłukłem. 
Stąd dalćj puściliśmy się w drogę; 
śmiał się ze mnie mój towarzysz, 
a tym bardzićj, że osiągnął co 
żądał, ja zaś i pićniądz straciłem, 
i nabawiłem się bólu, o nic więcćj 
nie rozszćrzyłem swych wiado
mości. Aże się długo ze mnie 
śmiał mój towarzysz, zapytałem 
go żw aw o, cóż on skorzystał:
> d’abord je sais que je pese vingt
• kilo de p]us,< odpowiedział
• que je ne le pesais Fannće der- 
■ nićrc, (jue ma canne pese deux
• onces, deux grains et encore une
> idće. « Zagadłem go więc zno-
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w u co mu po tćj wiadomości, 
o« mi dow iodł, naprzód że jest 
lepiej wiedzieć niż nie wiedzićć, 
powtóre, że jeżeli laski nie będzie 
nosił, to podeszwy u butów o 
dwie uneije mniej będą miały 
parcia, że się lęka co rok takiego 
przybytku, bo wtenczas gdzież 
się ta liczba skończy, długoby 
mi jeszcze rozprawiał, ale ten 
raz ja  go dó polygonu pociągną
łem, nie wiedział on zrazu dokąd 
go tak raptownie wiodę lecz 
kiedym się spytał, gdzie są te 
działa s których można strzelać, 
ou m i, śmiejąc się, pokazał na 
stole naprzód ogromną kulę s pę
cherza , na małćm położoną niby 
moździćrzu, spodspodudeszczka 
w skręcony sznur włożona chcąc 
powróz odkręcić, wyrzuca pę
cherz , a kto trafi do beczki o 
kilka kroków stamtąd stnjącćj 
na tyce, ten ma sławę dobrego 
Strzelca, i płaci o sous drożćj. 
Podobnie obok strzelają s pisto
letów, łuków, strzelb ale wszy
stko nie groźne, wszystko bez 
prochu, tylko zdługiemi prolo
gami , zaletami i korzyściami dla 
bawiących się. Tam  dalej na 
olwartem nieco miejscu wozy i 
konie drewniane, wruch wpra
wione za pomocą sprężyn , wożą 
męzką i żeńską młódź. Dalej 
niby karuzele, ówdzie huształki

zwane morskie, są to cztćry 
okręciki jeden za drugim biegąc 
to zniżają s ię , to podnoszą, a 
osoby w nich siedzące odbywają 
ruch podwójny, kołowy i zdołu 
w górę lub przeciwnie. W ty m  
eksplozya z broni ręcznej całego 
plutonu piechoty zwróciła naszą 
baczność indzićj. Byłto znak 
otwarcia teatru dla niepłatnego 
widowiska, mijaliśmy różne rze
czy, i sklepy na prędce zbudo
wane gdzie wszystkiego dostać 
można po jednejże cenie, i szałasy 
pod któremi łimonijadę z lukrecyi 
przedawano, szopki s cukrami 
i konfiturami, czerwoną kollekcyą 
ryc in , wszystkie dni sławy na- 
rodowej wystawującą. Nakoniec 
zbliżyliśmy się do owych sta
wnych widowisk. Dw a teatra 
zbudowane jeden na przeciw dru
giego, na przemian różne przed
stawiały widowiska. Byłto jakiś 
ustęp s historyi czy Indyów, czy 
Cesarstwa rzymskiego, były ró
żne stroje, była bohatćr kobićta 
co uciekła s placu, znalazł się 
obrońca, niepięknej na ten raz 
płci odebrano zamek, jeszcze raz 
wystrzelono pokiwano miotłą zie
loną i kórtyna zapadła... o !  
bardzo wesoło się zabawiliśmy, 
wtćm zdrugićj strony odkryła 
się Scena, scena zaczęło się mię
dzy białym a czarnym a że biały
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był rzadkością, córka Kacyka, 
pokochała gię^, więc miał hyc 
ślu b , zjawił się kapłan z t o r #  
jtafflhs wlyui Anglicy zm orzą  
strzelili, i zaraz wylądowali, i 
wyspę wskutek przyjaźni czu
łych zdobyli, ten raz bardzo 
przykładnie. Jak się skończyło, 
niewielu , bo śmiech ogólny, w 
tyle za inną uważać dalej prze
szkodzili. Śmiechu zaś lego nie
winna zabawa była przyczyną, 
Oto człowiek wspinający się na 
maszt (ma! tle coetigne) spadł i 
nogę Słtbie złam ał, jednę łylke>. 
Gdyby się wdarł aa do wierzchoł
ku , miałby i łajkę i cy b u sze k .  
Opuściliśmy nakonier i widtiwi- 
ska, i mas/, t i wejstóręeh rt>ię;icłi 
kwartety, a poszliStay wzdłuż 
środkiem a łr i, przez elizi^śkie 
p o la , tu zlewój i prawó, strony, 
różnym zabawom y igrzyskom  
pudwięemie stały szałasy, łam , 
fkoninie stiucage jrfifttKis eott/tle 
przybyły, różne wyprawiał ko* 
n ieilye, to się przebierał jak 
Indyanin znowu jak napoleoński 
żołoićrz , to jak dama niby, za 
w sze prześpię wy w a ł, a boczne 
bębny i echa wtórowały wesołym  
pieniom $ t o inny zmąki jak szczur 
wydobyty igraszki wyprawiał ru
in ę s peruką, owdzte noka źyWUttO’ 
żyw ego b oę,  tegoż samego co 
się spalił w Bazarze wielkim

w ezasiewielkiego pożaru .Im I z iej 
jeszcze,f cc Iliów nieporównanych, 
kótó^ta po i « n « n  przelirana 
da w ałodowody- Tani niezmierną 
głow ę dziecięcia ukiuiw niiii na 
szali | dalej przez ludzkość po
kazy wuno dwóch albinosów g ra 
t i s , trzy sous się płaciły na ich 
edukaeyą tylko. Z boku podróż 
parowa pod plóeicnnćin niebem. 
W szystko nie d rogie , wszystko 
najlepsze , wszystko na pożytek 
tylko publiczności. Pojazdy len 
raz nie mięsznły tłoku , każden 
szedł więc nieoglądająe s ię , 
oprócz pewnycli istot cieka
wszych lecz i te skoro l»ilevik 
złapały, szły niezein więcej nfc 
będąc zatrudnione , jedno po- 
w sżećniiem w eselem . Tak zbie
g ły  nam jedna druga i więcej 
god zin , aż czas już było oglądać 
w innych miejscach inne wido- 
wiska , wszyscy obok nas idący 
mówili o  fąjerw w kfl,  ja com 
sobie Założył tyłko podróż do 
Elizejskich p o i, dałem się teraz 
już łatwo pociągnąć dalej, i po
szliśm y w ięc. Ponieważ &Jór- 
werk o którym ełieę mówić był 
przyczyną żem odstąpił mójcgo 
szczerego postanow ienia, zosta
wiam sobie o  tćin
powiedzieć.

kiedyś indziej
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KOMPANU A

ZABEZPIECZENIA ZDROWIA,

Pud nazwą nieco dziwaczną 
kompanii zabezpieczenia zdrowia 
zawiązało się wBordeaux towa
rzystwo, zasługujące na pochwa
łę i naśladowanie w każdym kra
ju , gdzie się szczćrze zajmują 
ptdepszenJem stan u ubogiej klasy* 
Zamiarem tego towarzystwa po- 
dług jego statutów jest: za 4 0  
centymów, które każdy członek 
tegoż towarzystwa miesięcznie 
do powszechnej kasy składać jest 
obowiązany, opędzać wszelkie 
wydatki każdego człon ta, jakie- 
by przrz choroby iśpro \ra ib ,ońfe  
być mogły, dawać mu codziennie 
wciągu choroby po jednemu 
franku na utrzymanie, w przy
padku śójterci starać sfc, aby 
przyzwoicie był pochowanym, 
S nakoniec tego, któryby przez 
słabość wieku lub nieszczęście 
stał się zijezdołnyio do pracy, 
zabezpieczyć od nędzy roczną 
pcnSyą 10 0 , 2 0 0  lub 5 0 0  frstn- 
ków, w miarę jeżeli 10, 2 0  lob 
3 0  łat należał do towarzystwa.

—ooooooo—
ŚMIERĆ WOLTERA.

Pewńv dziennik prZypOinina, 
iż przed GO łaty, dnia 5 0  maja 
1778 roku , zdarzył się w Pa
ryżu wypadek, który zwrócił

na siebie uwagę całego miasta, 
a poźnićj w całej Europie był 
rozgłoszony; była to śmierć W o l
tera. w ia d o m o , iż w pomie
szkaniu je g o , będącćm na rogu 
ulicy Bcaune, przy wybrzeżu 
Quai J7ollaire, zamknięty był aż 
do roku 1828  pokój z rękopisami, 
ponieważ w testamencie W oltera 
stało rozporządzenie, by przez 
lat 5 0  nic w nim nie odmieniano. 
Teraz już od łat 1 0  jest pokój 
ten otwarły, ale dotychczas nie 
wyszedł jeszcze żaden pozosta
wiony rękopis , który w lej epoce 
na widok publiczny miał być 
wydanym , i w którym miały byó 
przepowiedziane wszystkie głó
wne wypadki, jakie się od lego 
czasu w ydarzyły. Jedna z gazet 
niemieckicli robi nad tómpwagys 
W7 berlińskiej gazecie z d iiła fS  
czerwca roku 1778 ogłoszony 
jest wypadek len następ u jącemt 
wyra»tiiji |  » Przeszłej Soboty w  
wieczór, około godziny jedćna- 
stej, pan Yultairc, wskutek 
swojćj uieprzezornośri, iż za wie-: 
le na raz zażył 6(0001, Zeszedł 
nareście stego św iata, i ł. d. < 

— OSO*—
wzrost chrzcścijaastwa-

Czasopis Unieers reltgieux po
doje następujący Wykaz stopnio
wego wzrostu wyznawców chrze-
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ścijaństwa, zacząwszy od jego po
wstania , az do najnowszych cza
sów : w pierwszym wieku pięe- 
kroć-sto-tysięcy; w drugim wie
ku 2  mil tony; w trzecim 5  mi
liony ; w czwartym 1 0 m .j w pią
tym 13  fti.j w szóstym 2 0  m.; 
w’siódmym 25  m .; w ósmym 
3 0  m .; w dziewiątym 4 0  m .; 
w dziesiątym 3 0  m .j w jedena
stym 7 0  m .; w dwunastym 8 0  
m .; w trzynastym 8 3  m .; w 
czternastym9 0 m.$ w piętnastym 
lO O tn.; w szesnastym 123 m .; 
w siedmnastym 183 m .; w ośm- 
nastym 2 3 0  milionów; a nafeo- 
niec w dziewiętnastym 2 6 0  mi
lionów wyznawców.

KROPLA W O DY.
BAJKA S FRANCUZKIEGO.

Pędem wichru niesiona chmura się ros- 
(pryjjM:

Lunął deszcz « kropla wody w bezdeń 
( morza lec i,

I znikła w oceanie. Żal ją srodze ściska, 
1 budzi narzekanie : • Juz mi los nie

(św ieci,
■ Zginęłam jak w pustyni ginie ziarnko 

( piasku ! .. .
» Kiedym na skrzydłach wiatru biegała 

( w przestrzeni,

» Roiłam sny niebieskie; sądziłam w o- 
( bloku

• Że los błędny za czasem w błogi się
( zam ieni,

• Że spocznę w  łonie róży lub motyla
( skrzydłach ,

> I będę bujać, jaśnieć wśród w oni, w 
( mamidłacb.. . .  «

Tak mówi, a ostryga głębinie przenika. 
Otwiera się i w biegu kropelkę połyka; 
1 ta co się na losy tak rzewnie żaliła, 
Stwardniała i w  skorupie wkrzystałsię

( zm ieniła,
Stała się perłą ! —  Nurek, wolą prze- 

( znaczenia ,
W ydobył ją s topieli i s ciemnic więzie- 

(n ia ,
A wczora ją widziałem, jak w złotej ko- 

( ronię
W spaniałego mocarza ozdabiała skro- 

(n ie .

Córko biednych rodziców! wpowsze- 
( ebnej niedoli,

Myśl twoja zawiedziona na świat ten 
(narzeka....

Ukój boleść... i ciebie lepsza chwila 
( czeka.

Dzisiaj ly c ie  ciężarem, dzisiaj serce 
( b o li,

Samotna i stroskana spędzasz twój wiek 
( m łody....

Wkrótce staniesz się perłą —  jak ta 
( kropla wody.
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Znaczenia przeszłej Szarady:
K r  a j k  a.

W K bakow ie,  C zcionkami J ózefa C zecha.




